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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. s 8- W r z e ś . (10. Paźdz.)
P r z e z  Ukaz  Cesarski do Kapituły orderów,  

S d. 31. Sierpnia b. r. w liczbie innycb,  P o d ­
porucznik  pułku Ładoźskiego strzelców Ko- 
rolkow mianowany-kawalerem orderu  Ś. Sta* 
niaława 4. klaasy, w nagrodę  męstwa, dowie­
dz ionego  przy schwytaniu uzbrojonych włó­
częgów w w lasach Kraśniewickicb.

D n ia  sogo b. m. u P .  Ł on g in ow  odbyło  
s ię  pos iedzenie  Komitetu pierwiastkowego 
zaprowadzenia  dyl iżansów; który przejrza­
wszy zdanie sprawy z roku zeszłego i znaj­
dując interesa tego zakłdu w stanie najbar­
dziej kwi tnącym,  postanowił  wypłacić na ka- 
i d ą  akcyą po  300 rubli  assygnacyjnych,  i o d ­
łożyć na zapas r 6,000 rubl i;  Gł ówne mu  zaś 
kantorowi zlecił starać się o rozszerzenie ile 
możności  działań zakładu ku powszechnemu 
pożytkowi. Rozdawanie  pomienione j  dywi­
d e ndy rozpocznie się od dn. 10. Października.

Wystawa Akademi i  Cesarskiej sztuk p ię ­
knych wPe tersburgu  otwartą zostanie od  dn,  
a. po 16. przyszłego Paździe rn ika ;  w p ie r ­
wszym tygodniu  będą  wpuszczane tylko 
osoby opa trzone w b i le ty ; potem zaś cała 
publiczność będzia miała wolne wejście.

Piszą z guberni i  Saratowskiej,  pod d. 11. 
b* do. ,  źe z powouu naozwyczajnej  posucny 
i jnny-J.  p r zyczyn ,  w mieście powiatowetn 
tejże gubern ii ,  Atarsku,  było sześć pożarów,  
w których w ogóle zgorzało około 114 do­
m ów ;  a w Wolsku,  również mieście powia- 
to w em ,  2. Wrześn ia  sp łonę ło 14, a ągo i 5go 
tegoż ro. trzydzieści domów.  ( T .  P . )

A  u s t  r y a.
Z e  L w o w a ,  dnia 10. Października,

N. Pan raczył postanowić ,  aby w Króle­
stwie Galicyi odbył  się we Lwowie  Sejm po­
stulatowy na rok administracyjny J834- i prze­
znaczyć dzień 21. Października r, b. na uro­
czyste onego zagajenie.

W  ł o c h y .
T. M e d y o 1 a n u , d. 6, Października.  

Niedaw no przybyło tu wiele znakomitych 
osób, między któremi są:  L o rd  Spencer,  Ce* 
sarsko-Rossyjski Radzca Stanu H a h n ,  Hrabia 
Zamojski i t. d.

N i e m e  y.
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . ,  d. 9. Października,  

Rozeszła się tu pogłoska,  i e  dawny tytuł 
Cesarza Niemieckiego ma być przywrócony,  
n iemnie j  potwierdza się wieść o ustanowie­
niu Najwyższego Sądu Związku Niemieckie ­
go.  Donies ien ia  o zjeździe N .  Cesarza A u-  
stryackiego w L inz albo w W iedniu  z kilko.
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ma  M o n a r c h a m i  n ie m i e c k i m i ;  o ra*  o  K o n ­
gres ie ,  który się m a  odbyć w W i e d n i u ,  zd a j )  
s ię  co raz bardziej  po twie rdzać .

Z. d n i a 12.  P a ź d z i e r n i k a .
N ie  pod lega  żad ne j  wątpl iwości ,  i e  w W i e ­

d n i u  o d b ę d ą  się waźoe na rady mini s t e rya lne .  
P r ó c z  i n n y c h  p r z e d m io tó w  będą  o n e  s ię  ty ­
czyć g łó w ni e  sprawy  n iemieckiej .  P re ze s  
Se jm u  n iemi ec k ie go  już od jecha ł  do  W i e d n i a .  
Z  ź ród ła  w ia r o go d n e go  zapewnia ją  n a s ,  i i  
F r a n c y *  i Angl ia  bę d ą  tak jak r. 18 14. i 1815. 
mia ły  udz i a ł  w tycbźe ko hfe re n c ya cb ,  —  Go ­
d z i e n  p rzybywają  tu i od jeżdżają  gońcy .  — 
P r z e z  czas n ie ob ec no śc i  H r a b i e g o  M u n c h ,  
p r ez yd o w a ć  będz ie  na  Sejmie n ie mi e ck im  
P.  Nag le r ,

S z w a j c a r i a .
Z  S z a f h u z y ,  dn ia  11. Paźdz ie rnika .

K o r r e s p o n d e n t  S z w a j c a r s k i  zawiera 
nas tępujące  wiadomości  o najnowszych  wypad­
kach w Schwyz : „ G d y  d. 2. rn. b. wieść się r o ­
zeszła ,  i e  kwate runek uciążliwy wnet  nas opu- 
ści, wszędzie radość i u k on t en tow an i e  się u p o ­
wszechni ły.  Naw et  żo łnierze  sarni ,  zbrzydzi-  
wszy sobie n iepo trzebne męcz en i e  b iednych  
Schwycy jczyków,  dzielili tę r adość.  Na n ie ­
szczęście jednak ta krotko tylko trwała,  bo n a ­
gle rozeszła się pogłoska,  i e  wojsko przeciwne 
od eb ra ło  rozkazy ,  pon ieważ  orga.nizacya nie
z o s t a ł a  p r z y j ę t a : , c o . w i . e k a M .  Liic t y j ^ o  d a w n i e j ­
s z e  w o j s k o  z o s ta ć  m i a ł o  w  S c h w y z ,  j e c z  n a w e t
now e  batal iony przybyć na wzmoc n ien ie  Jego. 
Jeśl i  ta lot em błyskawicy aź do  najwyż­
szych szczytów A lp  rozprzes t r zen iona  w ia do ­
mość już wszystkich mieszkańców goryczą i b o ­
leścią przejęła  , tedy n ie równie  większem nie- 
uk o m e n to w a n ie m  przepełni ł a  żo łn ie r zy ,  za ­
wied z i on yc h  w nadziei swojej .  W m a w ia n o  
w n ich ,  że nasz szlachetny i jirosty A b y  be rą  
najbardzie j  t emu win ie n ,  źe organizacyą.  o d ­
r z u c o n o ,  a tak też źe wojsko dłużej  u nas  z o ­
stać musi .  Ż o łn ie rz e  przez  to rozją t r zeni  
i zniec ierpl iwieni ,  przeciągali  z wściekłością 
ulice mias ta ,  drzaźńil t  spoko jnego obywatela,  
a ktokolwiek choć najmnie j szy stawiał opór ,  
t ego natychmiast  p o pr ow a dz o no  na  o dw a c h ;  
prawie  żaden  poczciwy mieszczan in  n ie  mógł  
bez ze lżenia .p rze j ść  obok w o js kow ego ;  wszę­
dzie po domach,  w mieście równie  jak na p r zed ­
mieściach,  rozs iewano  najokropniej sze pogróżki 
m o r d o  w i podpalan ia ,  i p rze pow ia dan o  w ię ­
kszy jeszcze kwaterunek i o g r o m n e  k o n t r y b u ­
c j e .  NtEzl iczońemi t łumami  wojsko z j ed no ­
czon e  zb iega ło  się pałając zems tą  do mieszka*, 
nia  powszechn ie  tu szanowan eg o  P ar  /a A by-  
b e r g ,  o toczyło do m j e g o ,  zap‘rzysięgało m u  
zg u b ę  i ze m s t ę ,  pot łukło m u  wszystkie szyby,  
zawiesi ło stryczek n ad  d rzwiami  jego i t, p.

Dosc,  obawia no  się tał. bardzo  o życ ie  tego z a ­
cne go  m ę ż a ,  że ąo.  ch ł opó w  straż u  n ie go  o d ­
b yw a ło ,  zd e c y d o w a n y c h ,  gwał t  gwał t em o d ­
pierać i życie  własne poświęcić dla ocalenia 
jego .  T ak im  sposobem więc do p e ł n io n o  a r ty ­
k u ł u ,  ma jącego być podstawą naszej  no w ej  or- 
ganizacyi :  „Zezw alam y na wolne  t ł o m ac ze n i e  
opini i  w s łowach  i u cz yn k ac h 44, takim spo so ­
bem  zadość u cz y n io n o  proklamacyi  S e jm u  z je ­
d n o c z o n e g o ,  opiewa jące j :  „ Z a b e z p i e c z a m y  
wolność własności i o s o b y ! 46

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  13. Paź dz ie rn ika .

Spoku jność  w A n t w e r p i i  j uż  z u p e łn ie  p rz y ­
wrócona.

Z  d n i a  14.  P a ź d z i e r n i k a ,
G e n e r a ł  ł r ancuzki  St. C y r - N t i g u e s ,  Szef  

sz tabu g e n e r a ln e g o  a rmi i  p ó łn o c ne j ,  wczora j  
tu p rz>był .  Miesya j ego  dotyczy się p o d r ó ­
ży Kró la  L e o p o l d a  do Paryża,  która t eraz o d ­
ł o ż o n a  na dz i eń  26. m. b . , jeśl i  aź do  t ego 
czasu nic n ie  nas tąpi ,  eoby p o s ta n o w ie n i e  to 
zm ie n ić  mogło .

G łó w n a  kwatera l g o  d y wi z y o n u  a rmi i  n a ­
szej  od dnia wczora j szego z L ó w e n  do  D ie s t  
p r z e n i e s i o n ą  została,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  12. Października.

D o n o s z ą  z Bordeaux  pod d.  9, m . b . : Z a b u ­
rzenia w B i l b a o  c ' ^  O c h o t n i c y  rojali-
stowscy,  wszystek mot łoch  i zgraje włóczęgów,  
jirohiuw.ułyajy p)0p Carlosa Królem.  W i d z i a ­
n o  mn ic hów  z k rzyżem w r ę k u ,  ź gołą g łową  
wzywających lud do  powstania i używających 
przeciw Królowej  na johydniej szych wyrazów.  
Nareszcie udało się jednak władzom za p om o c ą  
przybyłych z Sebastian ż o łn ie r zy ,  spoko jność 
przywrócić.  P rzyaresz towano na w et  wielu 
m n i c h ó w ,  a użyty ś r odek ,  źe dwóch  z p o m ię ­
dzy nich na  miejscu rozs t r ze lano ,  o ch o t ę  z a ­
burzan ia  nieco zmniejszy ł. Z res z t ą  obawiają 
się s łus zn ie ,  źe 10 pierwsze porusze n je  jest 
tylko ws.tępern do większego  ro k os zu ;  ognisko 
b un t u  było ciągle przy odejściu gońca w Bilbao 
i wszelkich środków chwyc on o  się ,  ażęby się.ten- 
i e  nie  mógł  szerzyć w okolicy. Wszakże  obawa 
po w sz e c h n a ,  że ogó ł  pospóls twa przez  za w zię ­
tych m n i c h ó w ,  których cały kraj p e ł e n ,  da się 
skłonić do  powstania,  W  wielu in ny ch  pro-  
wincyach oświadczono  s i ę -za sprawą Królowej .  
Wszys tko  zwiastuje,  zesmy dop ie ro  wigilii wiel ­
kiego wstrząśnienia i gwał towne j  kryzy dożyl i .44

Mini s t er  spraw w ew nę t rzn ych  żądał  od P r e ­
fekta policy i spisu wszystkich obecn ie  w P ary żu  
przebywających H is zp anó w .  W i e l u  z  n ich  
było się zgłosi ło u  Posła s w eg o ,  aby im dał  
paszporta do H is z pa n i i ,  ale o d m ó w i o n o  im 
tego z t6in oświadczeniem,  ż e n i e  ma  teraz Po-
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sła ,  jest tylko sprawujący interesa ( C h a r g e  
d ’Af fai r es )  nie  mający prawa podp isywania  
paszpor tów.

P o d  pozorem założenia obozu  ćwiczeń zg ro­
madzi ł  rząd sardyński  znaczny korpus wojska. 
Kroi  sam oglądał  obozy w St.  Maur ice  i Rola.  
W  biórze Ministra wojny panu je  nadzwyczajna  
czynność a policya wszystkie swe środki o s t r o ­
żności  obost rza .  —  W  skutek nas tąp ionych 
w A n k o n i e  przya resztowań  ujęto wiele osób 
w  Ascol i  nad  granicą A b r u z z ó w ,  k tóre zapro­
w a d z o n o  do  więzienia w St. L e o .  Zna jdu je  
sip między n ie mi  dość znakomi tych indywiduów.

Dzi  ennik  p e w n e g o  oficera morsk iego z O r a ­
n u ,  o b e j m u je  nie jakie wiadomośc i  o t a m e ­
cz ny ch  wypadk fch  od d. 15.Sierpn .  do  8 - W r z e ­
śnia.  D. 15. S i e rpn .zabra l i  A r a b o w ie  n a rzędz i a  
r o b o tn ik o m  pracu jącym oko ło  gośc ińca do 
Me ra  el Kebir ,  gdy  w p o ł u d n ie  odpoczy  waJi ; 
nazaju trz  zapal i l i  dwa og ro dy  byłego  K o n ­
sula angiel skiego.  D n ia  ig,  p rzyby ło  ą o A r a -  
bów  k o n n o  na r y n e k ;  s łyc hać ,  i i  zawarl i  
uk ład ,  i dadz ą  zakładn ików.  Z w ró c o n o  itn 
żo ny  i w ie lb łądy  za br ane  na począ tku  S ie r ­
pnia .  D.  24. panowała  n iespoko jneść  w O ra n ie ,  
7. p ow od u  n ies fo rnośc i  afrykańsk iego pu łku 
s t r ze lców,  cz em u  jednak za radzo no .  P r z y ­
bywa tu rr.nóstwo A r a b ó w  z żywnośc ią .  
W  mieście  zna jdu ją  się trzej nacze ln icy  p o ­
ko lenia ,  na które d, 6. S ie rpn ia  u d e r z y l i ś m y;  
są on i  jako zakładnicy i mają z sobą rodz in y  
swoje .

S  z w  e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia r .  Października.

Tu te j s za  Gazeta Rząd ow a  umieśc i ła  z J o u r- 
n a l  d u  C o m m e r c e  z tin . g.  W rz eś n i a  n a ­
s tępujący a r tykuł :  „ W i a d o m o ś ć  ud z i e lo na
r ó ż n y m  d z i en n ik o m  tej stol icy ( f a r y  źa) w z t l ę .  
d e m  m łod eg o  Xiecia  L e n c h t e n b e r g  jes t  pra- 
wdziwą ,  wyjąwszy j e d n ę  tylko oko liczność,  to 
j.-st: zbi j an ie  zamysłu  X i ą Cia w zg l ęd em  za­
ś lubienia  Kró lowej  D o n n y  Maryi .  P ro jek t  
ten  jest r zeczywis ty ;  D o m  P e d r o  pochwala  
g o ;  pierwsza myśl w tej mie rze  została poda-  
ną  pd  Króla Szwedzk iego b y łe m u  Cesarzowi  
•Brazylijskiemu p rzez p e w n e g o  t a jnego agenta.  
W i a d o m o ,  i l  Kró lewicz  Szwedzki  Następcą 
I ronu  jest s zwa grem  D o m  P edr a ,  to jes t :  o b y ­
dwaj  weszl i  w związki ma łżeńskie  z córkami 
Xiec ia  E u g e n i u s z a  Beauba rno i s .  Kro i  Karol  
J a n  ob ieca ł  także dać pół  mil iona  Ta l .  zasiłku 
p ie n ię ż n e g o  w 6 mies ięcy po u z n a n iu  D o n n y  
Ma ry i  p rze z  F r a n c y ą  i A n g l i ą .  Być  może,  
iż  pose ls two szwedzk ie  w Pary żu  nie  wie o tych 
ok o l i cz no śc ia ch ;  j e d e n  b ow iem  z d a w n ie j ­
szych kolegów wojskowych B e rn a do t t e go  
wszystko tu zdziałał ." Tu te j sza  Gazeta R z ą ­
dow a  czyni  w tej m ie rze  taką u w a g ę :  „ J e ­

s teśmy up o w aż n ien i  oświadczyć,  iż powyższe  
do n ie s i e n ie  żadne j  n ie  ma  zasady .  M o n a r ­
c h a ,  k tórego  n a r ó d  szwedzk i  d o b r o w o l n ie  
wybra ł ,  t r zymał  się zasad wyższej  i otwar tszej  
pol i tyk i ,  aniżel i  jest  używanie  tajnych a g e n ­
tów,  którzyby działal i  za o b r ę b e m  czynnośc i  
Pos łów  je g o ,  i wdawal i  s ię w in te res a ,  które 
daleko  Jepiój m o g ą  się załatwić p r zez  ł ami ł i ą  
i osoby do t ego w ch o dz ąc e .<l

Rozmaite wiadomóści.
P a  r y ż a .  ■— M a ry a n  Głębocki ,  podof ice r  

z zakładu Bo u rg es ,  o t r zymał  meda l  od  rządu  
f rancuzk iego  za wyra towan ie  d. 4. Maja  r. b, 
z n a r a że n i em  swego  życia toną cego  żo łn ie rz a  
f rancuzk iego  tamtejszej  załogi ,

W  dz i en n i k u  B la tter  fiir  liter. TJnterhaltung 
z  dn .  J5 S ie rpn ia  umi es zc zon y  jest p r zeg ląd  
krytyczny n iek tó rych  d z i t ł  polskich z r. l g j o .  
Na j i r zód w sp o m n ia n o  o ro m an s i e  o r y g i n a l ­
n y m  „ R a g a n a  czyl i  p ł oe hoś ć“  ( tom.  3).  R e ­
ce n z e n t  wn iosku je ,  że dzieło to jest p ło d e m  
p ióra  kobie ty ,  i p rzyz na je  m u  fan tazyą ,  po-  
ł ą cz on ą  z 2y woscią F ran cu ze k .  P rzytern rob i 
I o lkom wzg lę dem ich piękności  komp le me nt .  
D rug ie  d ż i e ło ,  o którem w sp o m n ia ł ,  sąio 
„ D w a j  S ren i*wici“ , r om an s  h i s to ryczny w 3 
toma ch  z czasów W ła dy s ł aw a  Ł o k i e tk a ,  n? 
p isany  p r z e z K o n s t a n t e g o G a s z y ń s k i e g o .  Z r o ­
biwszy p rzegląd  „ M a r y i “ Malc2eskiego i w k ró ­
tkości treść jej wyp i sawszy,  m ó w i  obsz e rn ie j  
o p oem ac ie  A lex .  H r .  F r e d r ą : K a m i e ń  n a d  
L i s k i e m ,  um ie sz cz on y m  w p ie rwszym to­
mie „ H a l i c z a n i n a . “  Nas tępu jące  zda n ie  da je
0 tyni p łodz ie  nasze go  p oe t y :  „ A u t o r  n ie  
szczędz i ł  wypadków ro rnan ty cz no -ok ro po vcb ,  
u mi a ł  wszelako za trzymać  w n ich  szczęśl iwą 
mia rę .  N ie  p rzekroczy ł  roszczeń smaku,  n i e ­
p rzy jaznych  wsze lk iemu rodza jowi  p rzesady ,
1 st raszl iwą powieść swoją  ub ra ł  w strój ś w ie ­
tny obrazowej  i p ięknej  mow y poe zy jne j . “
I r ze cb od zą c  r e c e n z e n t  od poezy i  r o m a n t y ­
cznej  do klassyryznsu,  czyni  w końcu w z m i a n ­
kę o zu p e łn ie  n ie z n a n y c h  u nas. P i s m a c h  
r o z m a i t y c h  Fe l .  P a w .  Ja ro c k i eg o ,  P ro f es ­
so r s  zoo log i i  przy u n iwersy te c ie  W a r s z a w ­
skim (t, 2.) T w i e r d z i ,  źe w p i smach  tych 
przebi ja  się „ d a w n y  dob ry  czas,  p r z y p o m i n a ­
jący n am  pot rzehy i roz rywki  e s te tyczne n a ­
szych p r os t odu sz ny ch  o jcó w.“

( R o z m .  L w o w s k ie . )
Całe pogańs two  sławiańskie (pisze  p e w ie n  

uc zo ny  n ie mie ck i )  pochodz i  z I n d y ó w ,  Ptak 
nieszczęście  wróżący dawnych  Sławian nazy-
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w ał  s ię  D iew .  Skoro dał  s ię  słyszeć,  głos j e ­
go  n ieszczęście  zapowiada ł .  B o g a ,  k tórego 
S tawian ie  sz cze gó ln ie  czcili  i uwie lb ia l i ,  na* 
zywal i  P e r u n e m ;  icb Bóg  w o j n y ,  a o raz  
B ó g  gośc inn ośc i  nazyw ał  się R a  d a g a s  t ; ich 
d o m o w e  B o g i ,  k tó rym w radości  i smutku  
ofiary składal i ,  nazywały  się D  y a b l i k  i i S o .  
krycyte le .  (?) M o w a  siawiańska ma wiele 
w yra zów  z indyj skiego ,  per skiego ,  g reckiego,  
o r m ia ń sk ie g o ,  ł acińskiego i n i e mie ck iego .  
P o d ł u g  E i c h h o r n a  i Scblótzera  j ęzyki :  indyj* 
eki ,  pe r sk i ,  greck i ,  n i emieck i  i s ławiański  
z  j e d n e g o  po ch o d z ą  źródła .  ( R ,  Lw . )

Pow ia da j ą  iż rząd W .  Bry tan i i  udz i e l i ł  
r o c z n e  wsparcie 1,000 f .  6t. tn iseyonarzom 
sekty me todys tów w K ana dz ie .

S ławny  kom poz y to r  m u z y cz ny  angielski,  
twórca wielu cen ionych  rnszy, oratoryów,  kilku 
oper  i tak nazwany ch  rnelodyi ir landzkich , Sir 
J o h n  S te v e n s o n ,  uma r ł  teraz w h rabstwie 
H e a t h ,  w wiejskim d o m u  swej córki ,  M a rg r a ­
b iny  H eadfor t .

W  jedny m liście ze Stanów z j ednoczonych  
A m e r y k i ,  czy tamy:  „ . . . .  P od ró ż u ję  teraz po 
Stanie V e r m o n t ,  dla nauki  i za baw y;  przeje­
c ha łe m  już  5001r.il własnym p o j a zd e m ,  dość 
p ow ol n i e ,  a j eszrzein ani  j e dn eg o  człowieka 
n ie  spotkał ,  k tó rem ub y m mó gł  ofiarować ja ł .  
m u ź n ę !  Za t rzymawszy  s i ę ,  kilka dni  t emu,  
w  za jezdne j  gospodz ie ,  u j rza łem rześkiego ja­
kiegoś wieśniaka,  wiozącego j e d n y m  kon iem 
w e łn ę  w pakach,  na  k tórych siedział.  Staną­
wszy u b ram y i uwiązawszy kon ia ,  wszystkie 
p ak i ,  j eden  po  d r u g im ,  p rzeniós ł  sam na  p le ­
cach do sk lepu kupca,  który je zakupił .  J ak  ci 
s ię  zda je?  kto to był  taki? Był  to P .  Pa lm er ,  
teraźniejszy Wie lkorządzca s t anu  V e r m o n t . "  *)

X ią ź ę  L u d w i k  N a p o l e o n  Bo na p ar t e  przy* 
( l a ł  do  Bern p iękny  serwis  s r eb rny ,  d a r o w a n y  
m u  n ie gdyś  p rze z  Cesarza  N a p o le o n a ,  z li­
s t em,  w k tó rym wyraża ż y c z e n ie ,  ażeby  p ię ­
kna  ta pamiątka w ypu szc zon ą  została na Jote- 
ryą ,  na  r zecz  bawiących w Szwajcaryi  pol skich  
e m igr an t ów .  ( Z  T y g o d ,  Pe te rsb . )

Kop iąc  f u n d a m e n ta  na  O p ac tw o  w B a tb ,  
o dkr y to  cztery ko lum ny  i i n n e  za leżności  ob ­
sz e r n e j  i wspan iałe j  budowy.  Nie  w ia d o m o  
z  pewno śc ią  o początku tych r o zw al in ;  w n o ­
sić wszakże należy ,  że już były z n a n e  w e p o ­
ce za łożen ia  klasztoru w Bath ( roku 676.)

D z i e n n i k  Sydne j sk i  zawiera  n as tęp ne  do-

*) Nic dziwnego że w  takim kraju można 500 mil uje­
chać nie spotkawszy ubogiego. Podobne obyczaje, 
obok powszechnej oświaty : oto jest prawdziwe bo ­
gactw o , prawdziwa cywilizacja.

n i e s i e n i e o  n o w e j  g r o m a d z ie  wysp,  odkry tych  
p rzez  kapi tana H a r w o o d ,  d o w ód zc ę  okrę tu  wy­
p r aw io n e go  na wielo rybie  l o w y ,  wH a s h n e y . “  
„ P ł y n ą c  z Ja p on i i  kapi tan napo tkał  g r o m a d ę  
wysp,  n ie  oz n a cz on y ch  na  żadnej  karcie,  i l e­
żących  pod  50 45/ szerokości  p ó łn oc ne j  i 
I 52°  35 '  długości  wschodn ie j ,  o 50 blisko raił 
ang,  na  pó łnoc -wsc hó d  od wysp Y o u n g  W i l ­
l iam. W  znacz ne j  odległości  dawały  się wi- 
dzieć  wierzchołk i  d rzew na tych wyspach .  
Ki lku maj tków z okrętu  „ H a s h n e y "  udało  s ię  
na  n ie  dla dostan ia  świeżych żywnośc i  i l u ­
dz ie  ci u p r ze jm ie  byli  przyjęci  przez  krajo­
wców.  W y s p y  te ba rdzo  są l u d n e ,  obfi tują 
w d rze wa  ko kos ow e ,  ró ż n e  roś l iny i p łody ,  
które m o g ą  być wielkiej  uży tecznośc i  d l a  
okrę tów p łyn ą cy c h  z Jap on i i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o n ie w a ż  owdowiała Pani  P e t e r s o n ,  Just ic- 

ko m m is sa rz o wa , opuszczając P o z n a ń  dała mi  
ge ne ra ln ą  p le n ip o te n cy ą ,  ja zaś do zała twienia 
in t e resów ś. p. jej mę ża ,  mianowicie  do odb ie ­
rania należytości  t egoż,  up o w a ż n i ł e m  P a n a  
G i i n th e r ,  Refe rendaryusza  przy Sądzie Z i e ­
miań sk i m ,  mieszkającego na  N o w e m  mieście 
p rzy  placu W i ih e l m a  pod liczbą 250, ,  przeto 
po da ję  to do powszechnej  wiadomości  i up ra­
szam inte ressen tów,  aby na  to wzgląd  mieć 
raczyli .

P o z n a ń ,  dn ia  14. Paźdz ie rn ika  18 3 3 - 
B r a c h v o g e l ,  

Kommissarz sprawiedl iwości .

Lis t  zastawny W .  X.  P.  z dób r  Ju rkowa po-  
wiata Kościańskiego Nr.  36, n a  250. Tal .  z ku­
p o n a m i  zginął  mi.

Uwiadomia jąc  o tern prześw.  publ iczność,  
os t r zegam ją,  iż tym l istem zas tawnym jako 
mo ją  własnością d y s p o n o w a ć n i k t n i e m a  prawa.

W ą g r o w i e c ,  dnia 16. Paźdz ie rn ika  18 3 3 - 
G r a f f ,

A k tu a r yu sz  Sądu Poko ju .

S z a n o w n e m u  obywatels twu i prześwietne j  
pub liczności  d o nos zę  ninie jszem najuniżenie j ,  
iż pomieszkanie moje  z Wroc ławskie j  ul icy 
w Stary Ryne k  pod  Nr .  go. p r ze n io s ł e m ,  upr a ­
szając za razem o łaskawe względy.

P o z n a ń ,  dnia 14. Paździe rnika  1 8 3 3 .
W .  G. S c h o l l m e y e r ,  

jubi ler  i złotnik.


